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W P E R Ę D !
R O B I T N Y C Z A  G A Z E T A ,

organ ukrajinśko ji so c ija łd em o k ra ty czn o ji partiji.
i

y iy c b o d y t' hożd ob o dnia o  3-tj bod  «ni popotudny.

C m a prytm rnyka u L w o w i t na prow m ciji:

-= 40 sot. =
Misiaczna peredpłata z peresyłkoju 10 K.

ADRESA EEDAKCJI i ADMINISTRACJI:
„WPEREDLWIW, WUŁYCIA RUŚKA CZ. 3. I. POWERCH.

Proletari wsieli narediw jefajtaia!
Жн r o z k a z  N a c z a ln o j l  I t o m a m ly  
W .P .w y d a j c m o  n a s z a  g a z e ta  k r  Im  
z w y c z a jn o h o  n a s z o h o  n k r a j ln f ik o h o  
py.sm a — ta k o ż  i  ła ty n s k y n iy  Im - 
k w an ey . M ozlcazow y se n n i p o w y n n -  
j c m o s ia  t i l k y  z k o n e c z n o s ty , bo  n e  
e h o e z e in o  p o z b a w y fy  n a s z y c h  c z y -  

ta e z iw  sw o jo h o  r id n o h o  s ło w a .

Protest Ukrajiny.
(ТАР.) K у j i w, 9. hrudnia. „Kiewskaja 

Myslu pysze: Minister zahranycznycli spraw, pori- 
szyw wysłaty do polśkoho prawytelstwa energij- 
nyj protj^t z pryczyny obsadżennia Lwowa i Pe- 
remyszla czerez polśki wijśka. Pryhotowlujet’sia 
takoż druha nota w sprawi prysutnosty polśkych 
widdiłiw na Chołmszczyni. Nota wizwe polśke pra- 
wytelstwo do wycofannia wijśk z sych obłastyj.

Perehowory i aresztuwannia.
Dnia 13. s. m. peredano zastupnykowy 

polśkoji administracji u Lwowi otse pyśmo:
„Dnia 11. hrudnia wranci zabrano na 

rozkaz Naczalnoji Komandy połśkoho wijśka 
u Lwowi i wywożono jak zakładnykiw pia- 
tiocb. zastupnykiw ukrajinśkoho liromadian- 
stwa u Lwowi, miż nymy Juliana R o m a ń ­
c z uk  a, wiceprezydenta b. awstrijśkoho par­
lamentu i dra Wołodymyra St aroso l śkoho,  
adwokata u Lwowi. Porszyj z nych, — to 
80-litnij, nomicznyj, nad brobom stojaczyj 
staroć; druhyj — czołowik, jakyj za zhodo- 
ju oboch storin, polśkoji i ukrajinśkoji, wy- 
znaczenyj buw na parlamentara i myrowolio 
poserednyka miż PKL. ta ukrajinśkym pra- 
wytelstwom.

W imia ludśkosty ta zalialno pryniatych 
miżnarodnich zwyczajiw zakładajemo otsym 
wid człeniw Ukrajinśkoji Nacionalnoji Rady, 
jaki perebuwajut’ u Lwowi, riszuczyj protest 
proty takoho powedennia.

Lwiw, dnia 13. hrudnia 1918“.
Odyn z lwiwśkych człeniw Ukrajinśkoji 

Nacionalnoji Rady zwernuwsia dnia 11. s.'m. 
do człena połśkoho Tymczasowoho prawla- 
czoho Komitetu, dra Leonarda S z t a 1 a, z 
łystom takoho zmiśtu:

„Maju czest’ zwernutysia do Was, jak 
do h o l o wy  b u ws z o j i  po l ś ko j i  u h o d o -  
woj i  D e l e g a c i j i  z otsymy uwahamy:

Pidczas polśko -ukrajinśkych bojiw u 
Lwowi wełysia miż Polakamy i Ukrajińcia- 
my u Lwowi myrowi perehowory, jaki mały, 
charakter miżnarodnioho prawa.

Z seji pryczyny, — chocz Torhowelna 
pałała, w jakij zbyrawsia Polśkyj Nacional- 
nyj Komitet m. Lwowa, leżała po ukrajin- 
śkim boci, — prawytelstwu Zachidnio-ukra- 
jinśkoji Narodnioji Repubłyky ani czerez 
dumku ne perejszło aresztuwaty człeniw Ko­
mitetu abo wziaty jich, jak zakładnykiw.

Na żal, polśki własty postupaj ut’ inaksze.
Po opuszczenniu Lwowa ukrajinśkymy 

włastiamy ostała u Lwowi jakaś skilkist’ 
człeniw Ukrajinśkoji Nacionalnoji Rady, miż 
nymy takoż dwa człeny buwszoji ukrajin­
śkoji uhodowoji delegaciji.

Za paru dni w pisla zaniattia Lwowa 
polśkymy wijśkamy zwernuwsia do nych p. 
Wiłem (delegat francuśkoji misiji z Jas) w 
imeny polśkoji storony, szczob wony razom 
z nym pojichały do prawytelstwą Zacliidnio- \

ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky dla we- 
dennia perehoworiw.

Potim u sij sprawi zwernuwsia do człe­
niw Ukrajinśkoji Nacionalnoji Rady gr. Skar­
bek, prosiaczy o wysłannie delegatiw do pra- 
wytelstwa Zachidnio-ukrajinśkoji Narodnioji 
Repubłyky. Delegatiw wyznaczono. 1

Otże stwerdżuju, szczo za weś czas pa- 
nuwannia polśkycli włastyj u Lwowi polśka 
storona robyt’ próby formalnoho nawiazan- 
nia perehoworiw.

Odnaczo riwnoczasno polśki własty po- 
stijno wderźujut’ ynszoho rodu widnosyny 
suproty tych samych ludyj, z jakymy we- 
dut’ perehowory.

A same 29. łystopada s. r. aresztowano 
kilkoch człeniw Ukrajinśkoji Nacionalnoji 
Rady i prymiszczeno w hoteli Zorża, a za 
i uszy my uriadżeno poszukuwannia. Druhoho 
dnia aresztowanych uwilneno, poszukuwannia 
za inszymy zanechano i nawiazano znowu 
perehowory.

Teper aresztowano znów dejakych człe­
niw UNR., poszukuj u czy za inszymy.

Własne na se powedennie polśkych wła­
styj maju czest’ zwernuty Wasz u uwahu. 
Prósz u rozdumaty, czy hodyfsia aresztuwa­
ty — chocz-by jak zakładnykiw, bo howo- 
riat’, szczo tcper aresztuwannia maj ut’ za 
cii wziaty zakładnykiw —■ ludyj, z jakymy 
wczora wedeno perehowory ? Czy hodyfsia 
aresztuwaty osoby, wyznaczeni pidczas tych! 
perehoworiw na delegatiw do prawytelstwa 
Zachidnio-ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky? 
Czy hodyfsia aresztuwaty człeniw buwszoji 
ukrajinśkoji uhodowoji Delegaciji, z jakymy 
pry odnim stoli radżeno pro myr?

Ogoby posłiw wid narodu wse buły ne- 
zajmani.

Czy polśka sprawa bilsze skorystaje, 
koły kilkoch ludyj pozbawyfsią osobystoji 
swobody, czy koły poszanujefsia osobystu 
swobodu ludyj, z jakymy wedeno perehowory?

Ne pokłykujusia na bukwu miżnarod­
nioho prawa, tym bilsze, szczo w waż aj u si 
uwahy c z y s t o  o s o b y s t y m y ,  wysłowię 
nymy t i l k y  u w ł a s n i m  i meny ,  odnacze 
mir kuj uczy pro te, jaki widnosyny zapanu- 
jut’ u Lwowi pid polśltym prawlinniem, 
ne dumaw ja, szczo budu prymuszenyj 
zwernutysia do Was z otsymy uwahamy".

„Polśko-ruśki“ pertraktaciji.
Polśkyj Tymcpasowyj Prawlaczyj Komitet u 

Lwowi (PKR.) ohołoszuje w nynisznych polśkych 
i czasopysiach komunikat pro stan „polśko-ruśkychu 
(pertraktacij, w jakim dokazujet’sia, szczo polityczni i 
I polśki czynnyky zrobyły wse, „szczoby zaperestaty 
dalszyj rozływ krowy u. Dosi odnacze wony ne di- 
stały widomosty wid Derżawnoho Sekretarijatn Za- 
chidno-ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky.

My potwerdżujemo se, szczo „polśko-polityczni 
czynnyky^ sprawdi se zrobyły, ałe pytajemosia, 
czomu wony ne wpłynut’ na presu, szczoby ta ne 
pysała w tak nekulturnyj sposib i ne paraliźuwała 
własne j ichnio j i akciji ? !

Fakty, obniati w otsim komunikati, obhowory- 
mo ta dopownemo jich w zawtrisznim czysli „Wpe- 
redu“.

Kry tycz:1 położennie.
z
Dla kohoż wono krytyczne? Pewno ne 

dla nas, ukrajinśkoho demokratycznoho na­
rodu, ne dla połśkoho roboczoho narodu, ne 
dla polśkych mużykiw. Krytyczne wono dla j 
schidno-hałyćkych obszarnykiw Wony pid-!

niały kłycz „obrony kresów", pidniały kłycz 
oborony Lwowa T  trowlaf swoje suspilstwo 
protyw Ukrajinciw. Trowlaf swój ej u presoju, 
ne perebyrajttczy w sredstwach. Ratuj, mow- 
law, Polszczu pered Ukrajinciamy, bo wony 
wykolujut’ oczy, obrimjuf nosy, wucha, 
obtynajut’ palci, nasadźujuf na pal, rozdy- 
rajut’ dityj i t. d,, szcze łysze ne kazały, szczo 
— Ukrajinci jidiaf ludej. Ałe mpżemo buty 
pewnymy, szczo koły wony wystrilajut’ wźe 
wsiu amuniciju z toho potwornoho arsenału 
kłewety, to szcze wyweduf na połę boju 
ludożerstwo, a może szcze i potworniszczi 
riczy.

Na tim terplaf ne Ukrajinci, a terpyf 
demokratija Polszczi. Bo takym trowłenniem 
pryz wyczaj uj et’sia1 swoje własne suspilstwo 
do dumky, szczo trebaby z Ukrajinciamy 
tak postupaty, i tiahnefsia polśke suspilstwo 
w propast’ moralnoho zdyczinnia.

Hałyćlci obszarnyky, po prohołoszenniu 
Tretoho Uniwerzału Kyjiwśkoji Ukrajinśkoji 
Nacionalnoji Rady, poczuły, szczo jim usu- 
wajefsia grunt pid nohamy i postano wyły 
za wsiąku ci nu widirwaty wid Ukraj i ny bo­
daj schidniu Hałyczynu, de wony je plan- 
tatoramy.

Odnakowoż u Warszawi pryjszło do ker- 
my demokratyczne prawytelstwo i zwidty 
znów powijała dla nych taka sama hroza, 
jak z Kyjiwa. Teper wony w dwóch ohniach. 
Dla zamaskuwannia swojich interesiw, pid­
niały wony odyn łysze kłycz: „Obrona pol­
skości Lwowa".

Ta Ukraj inci — tak jak zaznaczyły te 
w widozwi do połśkoho nasełennia Lwowa 
z dnia 6. XI. 1918, szczo wony ani ne za- 
pereczujut’ polśkosty Lwowa, ani ne duma- 
jut’ widbyraty awtonomiji mista a łysze, 
obstajuczy za suwerennistiu Zachidnioji Ukra­
jinśkoji Narodnioji Repubłyky, prokołoszujut’ 
jiji nezawysymist’, — wyj szły z mista, szczo­
by tym wyrwaty panam z ruk odnu zbruju, 
szczo, mowlaw, Ukrajinci napały na Lwiw. 
Todi polśki pany poczały wydumuwaty naj- 
straszhiszczi wisty pro ukrajinśkyj ład w 
kraju, a z druhoho boku szukaty dorih, ja- 
lcym by czynom wyderty wid Ukrajinciw. .

I siaku-taku zhódu na te, szczo zemel- 
na reforma w schidnij Hałyczyni ne budę 
perowedena. Ot czerez te wony i krutiaf sia, 
jak muchy w oltropi. Wedut’ woj nu na dwa 
fronty: odnu protyw Ukrajinciw, druhu pro­
ty Warszawy.

Ukrajinciam łyszajefsia odna doroha. 
A neju je zhoda z prawdywym demokratycz­
nym prawytelstwom u Warszawi, a nikoły 
z widłomkom połśkoho suspilstwa, i łysze 
warszawśke prawytelstwo może daty zapo- 
ruku triwkosty uhody. Peresprawlajuczy z 
antidemokratycznym widłomkom obszarny- 
kiw, iszłyby Ukrajinci protyw interesiw de­
mokraty i połśkoho narodu, jaka ani dumaje 
zaharbuwaty ukrajinśki zemli i ne dumaje 
zaspo kojuwaty apetytiw swojich plantatoriw.

Podiji w Polszczi.
Zi szpalt polśkoji presy wse powtorjujut’sia 

Avisty pro rekonstrukciju warszawśkoho socijali- 
styczrioho kabinetu. Polśki burżuazni lwiwśki cza- 
sopysi donosiat’ szczo rekonstrukcija nastupyt’ szcze 
do rizdwa. Pisla doneseń seji presy antant uznast’ 
łysze take polśke prawytelsj^o, w kotrim zastupłe- 
ni budut’ wsi polśki storonnyctwa wsich troch za- 

jboriw, Borofbu za rekonstrukciju kabinetu wedut*
! w pcrszij miri wszechpolaky z Hałyczyny i Poz^
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> nańszczyny, do jakych po czasty grawituj u f ha- 
Zyćki ludów ci z Witosow na czoli. Proty socijali- 
stycznoho prawytelstwa wystupaje ostro polśke du- 
choweństwo.

Począwszy wid 4 s -̂in. czerez try dni widbu- 
wawsia w Poznani zjizd czy tam sojm Poiakiw z 
pruśkoho zaboru. Na sojmi tim uchwałeno, szczo 
warszawślte prawytelstwo musyt’ buty koalicijne, 
szczd pro pruśkyj zabir niczoho ne można riszaty 
bez zhody nasełennia seji dilnyci, zajawłenosia pro­
ty własty derżawy w pubłycznim, suspilnim i  kul- 
turnim żyttiu, zwerneno uwahu na nębezpeku wid 
bolszewyzmu, zwernenosia o opiku i pomicz do ko- 
alicijnych derżaw proty nimeókoji antypolśkoji kam- 
paniji i poruczeno swoju oboronu polśkomu narod- 
nomu komitetowy w Paryżi, a wkinci wybrano Ho- 
łownu Narodniu Radu, złożenu z 80 człeniw, do 
jakoji wijszłó 15 roldtnykiw i 7 selan. Posoł Sejda 
zajawyw, szczo koalicijne prawytelstwo inusyt’ 
stwory ty sylnyj administraeijnyj aparat, poklykaty 
armiju i na wni westy sylnu polityku w ciły zdo- 
buttia najbilszych korystyj. Socijalnoji rewoluciji 
Polszczi ne potreba. Rewoluciju nechaj roblpf pra­
wytelstwa. szczo prohrały wijnu. Polśkyj narid 
wyjszow z wijny pobidonoscem.

„Napi'zódu donosyt’ zi zboriw w Tamowi, 
szczo tam wystupłeno proty poznanśkych wszech - 
poiakiw, jala pryjichały do Warszawy na zołotim 
woli, domahajuczyś dla niolio najbilszoji własty.

Druhyj deń zjizdu PPS.
Druhoho dnia zjizdu polśkych socijalistiw u 

Warszawi uchwałeno rezoluciju, jaka stwerdżuje, 
szczo narodne prawytelstwo musyt’ domahatysia 
utrewałennia repubłykanśkoho porjadku w ciłim 
kraju. Zjizd supr oty wl aj et ’ si a wsiakij okupaciji Pol­
szczi. Zjizd ne hodyfsia na rekonstrukciju kabi­
netu, ani na utworennie bezpartijnoho fachowoho 
kabinetu. Zjizd osudźuje pohromy żydiwśkoji lud- 
nosty, protestuje protyw usnnennia czerwonoho pra- 
poru z koroliwskolio zamku ta wzywaje polśkych 
robitnykiw na Horisznim. Szłezku ta w Póznanśkim 
do piaojmuwannia riszeń za pryłuczenniem tych. ze­
ra el do Polszczi.

Zbaraż.
Zi Zbaraża distajorao wistku, szczo powi­

to wy ra komisarem zisiaw dr. Myron W i t o s z y n -  
ś k у tj. W ciłim powiti panuje wzircewyj ład i po- 
rjadok.

Boji u schidnij Hałyczyni.
„Arbeiter-Zeitungu z dnia 9. s. ra. podaje pid 

sym naliołowkom otsi wistky z Krakowa: „Prywer- 
neno telefonicznu zwiaź miż Lwowom i Krakowom. 
Pisla donesennia z Ternopola, prybuło tam 1000 
ukrajinśkych kozakiw, jakych pryniała ukrajinśka 
ludnist’ z wełykoju raaistiju. Kozakiw sych pryłu- 
czeno do ukrajinśkoji ariniji, jaka bezustanno oder- 
żuje pidkripłennia wid schidno-hałyókych selanśkych 
mas. Ukrajinśkych selan uor,użujet’sia w krisy i ar- 
tyleriju i włuczajef sia do armiji. Takoż z rosijśkoji 
ukraj i ny nadcliodiat’ bezustanno selanśki widdiły, 
jaki uorużujefsia. Z seji obstawyny zakluczajut’, 
szczo Ukrajinci pryhotowujufsia znowu do weły- 
kych bojiw, jaki majut’ za cii widzyskannie Lwowa“.

Ukrajinśka armija w schidnij Hałyczyni oder- 
źuje bez perestanku pomicz z Prydniprjanśkoji Ukra- 
jiny. Z tych faktiw wycliodyt’, — pysze „Kurjeru — 
szczo Ukrajinci pryhotowlujufsia do nowych borot’b 
za Lwi w.

Z Sambora, Buczacza i Chyrowa prybuła do 
Krakowa deputacija, jaka prosyt’ pomoczy proty 
„hajdamaćkych bandu, jaki majut’ wołoczytysia w 
tych powitach, rabuwaty, pałyty i hrozyty rizneju. 
Zbadani człeny rozkazuj ut’, szczo widdil kozakiw 
z Ukrajmy, złoźenyj z bilsze jak 2000 ludej, zaniaw 
Sambir i Drohobycz. Ti kozaky majut’ pałyty dwory.

Z dobromylśkoho powitu donosiat’, szczo ukra- 
jinśki „bandy“ zrabuwały dwory w powiti.

Pisla doneseń z Krakowa, nimeóki wijśka, jaki 
szcze ne wyjichały z Ukrajiny, majut’ wertaty do- 
miw czerez Hałyczyim ta — „po doroziu pomahaty 
„ukrajinśkym bandama, jaki borjufsia z polśkym 
wijśkom w Hałyczyiy. Nimeóki wijśka mały wźe 
nawit’ znyszczyty ta popałyty polśki seła!

*„Kurjer codziennyu a za nym „Wiek nowy“ 
donosiat’, szczo hołownoju kwatyroju ukrajinśkych 
„band łiajdamaćkychu je misto Stryj, a szefom szta­
bu je major Pan, oczewydno Nimeó — tilky szcze 
ne znaty, czy awstrijśkyj czy pruśkyj...

Cz^ ne zabahato?
— „Polszczą zirwała swoji znosyny z Rosi- 

jeju — brygadijer Januszajti horjaczkowo organi­
zuje wijśka na łytowśki „rubieże“ — generał Iwasz­
kiewicz wede dywiziju na biłoruśki zemli — dykta­
tor Piłsudśkyj wykazuje uznannie łetunam za obo­
ronu schidnioji Hałyczyny —- połkownyk Galica za7 
niaw Spiż — z Krakowa widchodyt’ 1000 źowniriw

na Szłezk proty Czechiw — organizujefsia armija 
na oboronu Poznańszczyny.

Panowe, czy ne zabahato na odyn raz?!

Ż i n k a.
Pryhaduju sobi opowidannie moho uczenoho 

druha: ,
„Koły ja buw małym, weła mene za ruku mo­

ja peczaływa maty. Mołodym ja zaruczywsia, a to- 
di buła anhełom moho żyttia sudżena. A koły ja 
podruźywsia, zderżuwała mene wid wsich pryman 
i spokus świta lubow mojeji serdecznoji źeny. Wo- 
na buła mojim pryjatełem, powirnykom. Wona stę­
żyła za mojej u prącej u, radiła neju i buła czy ne 
najsympatycznijszym mojim krytykom, chocz to- 
diszni żinky ne mały nahody zdobuty take obrazu- 
wannie, jak nyniszne mołode pokolinnie. I  tak pid 
podychom łubowy matery, sudżenoji ta żinky pe- 
rejszow ja duże szczasływo moje żyttiaa.

.1 dijsno, żinka może staty duszeju, prowid- 
noju zwizdoju muszczyny. Ałe wona może buty ta­
koż joho proklattiem.

Bo czy ne straszna taka maty, szczo syna, 
jakyj prynis domiw zrabuwanu z źydiwśkoho skłe- 
pu szubu, nazywaje herojem, łycarem, bohatyrem? 
Abo czy ne proklattiem dla muszczyny sudżena, 
czy żinka, szczo sered bojiw marnuje razom z nym 
czas wypoczynku i krowawyj lirisz po kawarniach 
i szynkach ? Ja buw wse spokijnym czołowikom, a 
odnacze neraz rozstnskaw by buw hołowu obojim, 
jomu i jij za te straszne zhirszennie, jake wony 
dawały druliym ludiam swojim powedenniem po 
pryluclnych lokalach, do jakych ja i tak duże ridko 
zachody w. Ja baczy w kurtyny hydki ta pluliawi. 
Prystrasni i zapyti alkohołem łycia, żadoba nad- 
używanilia buła czymś . tak srasznym, szczo ja z 
widwahojn widwertaw wid sych kartyn mij zir. Na 
takycli kartyn a cli rozpadałaś i a Awstrija, doky ne 
skonała.

Wedufsia boji na ukrajinśkij zemli za naszu 
wolu i buduczczynu. Treba nam wijśkowoji star- 
szyny i żowniriw, czystych jak słeza. Clito maje 
w rukach prowid, powynen swojim pidrucznym da- 
waty pry mir u widwazi, chorobrosty, zderźanim 
żyttiu. Źownir powynen baczyty w powedenniu 
swoho nastawnyka ideał swoich własnych poczu- 
wań, dumok i porywiw, a no źereło naduźywarmia 
i rozpusty.

A ukrajinśki żinky i diwczata nechaj tiamlat’, 
szczo wony możut’ buty anhełamy, abo proklattiem 
ne tilky muszczyn, ałe i swoho narodu.

I proklatoju nechaj budę pamiat’ takoji żinky, 
czy diwczyny, szczo sered boju za wolu naszoji 
zemli ne.bnła anhełom, a nesła proklattie i roz- 
strij u rjady nąszoho wijśka. K. S.

Szczo czu w ały  now oho?
Na pownim zasidanniu PKL. (polśkoji komi- 

siji likwidacijnoji) w Krakowi dnia 10. s. m. lwiw- 
śki dolegaty predstawyły ciłu hrozu teperisznioho 
położenia Lwowa i okołyci. Wnaslidok toho PKL. 
zwernułasia do warszawśkoho prawytelstwa o bez- 
prowołocznu wysyłku wijśka do Lwowa ta o pra­
wy lny j pobir rekruta.

Z Warszawy donosiat’, szczo widporucznyk 
Polśkoho Nacionalnoho Komitetu w Paryżi prof. 
S. Grabśkyj konferuwaw z tiłsudśkym i Moraczew- 
śkym w sprawi rekonstrukcji kabinetu. W tij sa- 
mij sprawi konferuwatyme win z polśkymy prowid- 
nykamy w Krakowi.

Narew, Dwynśk ta Mynśk popały w ruky bol- 
szexvykiw.

„Głos lubelskia donosyt*, szczo Wołyń i chołm- 
śka zemla nachodiafsia w ukrajinśkim oliny. „Ban­
dyu, jakymy prowodiat’, oczewydno, nimeóki ofi- 
cery, palat’ panśki dwory.

W ponediłok widbuły predstawnyky Hałyczy- 
ny z Piłsudśkym dowszu naradu w wijśkowycli ta 
administracyjnych sprawach.

„Kurjer Warszawskiu donosyt’, szczo jDOsły, ja­
ki prybuły do Warszawy, żadajut’ bezprowołocznoji 
wysyłky regularnych wijśkowycli widdiłiw, bo z 
Hałyczyny wytiahneno cilyj wijśkowyj materiał.

7ą poruczennia generała Sosnkowśkoho zniato 
czerwonyj prapor z warszawśkoho zamku.

W Czechach na ostannim zasidanniu Nacio- 
nalnoji Rady uchwałeno znesty wsi tytuły, ordery 
ta szlachotśkyj stan. Połyszajufsia łysze tytuły 
doktora ta inżiniera.

Miż Słowakamy poczawsia ruch za utworen- 
niem osibnoji słowaókoji derżawy, zowsim wid- 
okremłenoji wid Czechiji. ,

W ojenna sytnaeija .
W a j s z a w ś k y j  g e n  e r  a l n y  j s z t a b  

w komunikati z 11. s. m. donosyt’: Nad Dowhoby- 
czowom polśkyj widdił rozbyw dałeko sylniszczoho 
proty wnyka. Nepryjatel atakuwaW bezuspiszno Lu- 
bacziw.( W rjadach nepryjatela zawważano ros. po- 
łonenych, wertajuczych z newoli. W Peremyśkim i 
koło Lwowa położennie bez zminy. W komunikati

z 12. s. m. podaje: Na połudne wid Mostysk zaniato - 
po dwohodynnij borofbi Runewyczi (czy ne Kru- 
kenyczi? Red.). Na piwnicz wid Lwowa polśka ar- 
tylerija ostriluwała z dobrym uspichom okopuju- 
czychsia worohiw. Miż Laszkamy murowanymy a 
Małechowom na połudne wid Pot.yłycz mali bijky 
z ukrajinśkymy bandamy. Na połudne wid Rawy 
ruśkoji koło Kaminky stwerdżeno worożi widdiły 
w rosijśkyck mundurach. W Tomasziwśkim,'Pere­
myśkim i Wołodymyriwśkim nema zmin.

B o j e w y j  k o m u n i k a t  g e n .  d y w .  
L e s n e w ś k o h o z 11. s. m.: Polśki widdiły za­
brały po zawziatij borofbi Krukenyczi na połudne 
wid Mostysk. Artylerija ostriluwała z uspichom 
ukrajinśkoji pozyciji na połudne wid Lwowa. Poza- 
tym z wyjimkom wistunowych operacij promynuw 
deń bez zmin.

H 0 W ¥ 8 K Y
_  p ro  „zwCratwa11 Ukrajitictw szyryfsia neczuwani 

nisenitnyci. Za burżuaznymy gazetamy, jaki wypysujut’ na 
Ukrajinciw nesotworeni riczy, nesowisni ludy i sobi roblatł 
spłetni. 1  tak puszczono nowu pohołosku, naczebto zakład 
syrit w Drohowyżi koło Mykołajewa Ukrajinci rozbyły, 
starszych dityj zabrały do wijśka, a mołodszych wymordu- 
wały. Samozrozumiła ricz, szczo sered rodycziw, jaki majut’ 
dity w tim zakładi, powstało zanepokojennie, tym bilsze, 
szczo ne możut’ z zakładom skomunikuwatysia. Możemo 
odnacze wsieli zas^okojitj', szczo zakład stojit’ ciłyj, dali, 
szczo Ukrajinci dityj do wijśka ne berut’ a w kinci, szczo 
wsi dity je zdorowi ta maiut’ nałeżnu opiku i pożywu. Ne 
słuchajte nesowisnych -bałamutiw!

-- JNedoetacza widp< widno ji ekilkosty pożywy u 
Lwowt wykłykuła wełyku doriżniu. Wczora na rynku pro- 
dawano 1 litru (1 kg.) muky po 14—18 koron! Barabolu, clili- 
ba ta ynszi serednyky pożywy kupujefsia prosto za nejmo- 
wirni ciny. Masło m<-żna. distaty vz protekciji“ za 160 2 0 0  
kordu za 1 kg. Miśkyj Zarjad nastapowyw >vprawdi maksy­
malni ciny, ale niehto jicli ne pryderżujet’sia, ni prodajuczyj. 
ni kupujnezyj. Izza ' nedostaezi widpowiduoji skilkosty 
sredstw pożywy, koźdyj kupuje, szczo może i po jakijbud, 
ciui, szczoby łysze do domu deszczo prynesty. Dj^wełykych 
tortur łudnosty nałeżyt’ szcze t. zw. ’ „ogonki“,‘ w kotrych 
bidni żinky stójat’ cilymy hodynamy. Treba pryznaty, szczo 
pro wsi ti nedostaezi pyśzut’ i polśki gazety.

— <&idbomvn pchromu na Iwiwśkim  um wtreytctL  
Warszawśkyj ,.Monitoru donosyt’: Profesory lwiwśkoho uni­
wersytetu d-r Szor i Aleihand peresłały akademicznomu se- 
natowy pysemnu zyawu, szczo po pryczyni Seczuwanoho 
pohromu Źydiw u Lwowi zrikajufsia czvtannia swoich wy- 
kładiw na sim uniwersytet!. Bilszist’ żyoiwśkych studentiw 
na lwiwśkim uniwerseteti riszyła pokynuty sej uniwersytet 
i zużadały zworotu swoich dokumentów.

— pobrom w <iUolodymyrt Ш оіупбкіт. „Głos robo­
tniczy “, organ P P S , z dnia 7 s. m. donosyt’: Pisla lwiwśkoi 
krowawoji ohydy dowerszeno hirszyj szcze pohrom w Wo- 
ł o d y m y r i  W o ł у n ś k i m. Wistky, pry wedeni wid wy- 
znaoznych mużiw dowiria prawytelstwa dokazuj u t’ szczo w 
Woł()dymyri Wołyńskim pidpałeno domy naftoju і гулусет. 
horiły żertwy. Pro ні złoczyny mowczyt’ presa.

— Szczo go znaczyt’? Wczora zniato z ratusza wsi 
koalicijni prapory, a same amerykanśkyj, anglijśkyj, fran- 
cuśkyj i ynszi. Jaka pryczyna poznymannia tych praporiw 
z ratusza — nam nowidomo. W misti sered Poiakiw sia 
sprawa wykłykuła riźni tołky.

— J4apad na zaliznycCu koło Krakowa. W seredu, na 
odnij zaliznyczij staciji koło Krakowa, trocli muszczyn w 
wijśkowycli mundurach i uzbrójenych wijszło do wozu 1 . 
klasy ta rozpoczaly rewiziju u podorożnych. Wid odnoji 
grafyni, włastytelky dibr, zabrały liotiwkoju 28.0 0  rubliw 
ta biźuteriju, wartosty, 6Ó0.0G0 koron. Za wtra a może szcze 
i nyni napysze pewno „Gazeta codzienna14 i „Kurjer kra- 
kowski11, szczo ti try „kontroloryu buły —• „hajdamafkii 
bandyty11!..

Ostań ni wisty.
* Internuwanyj prezydent b. awstr. parL 

Julijan R o m a ń c z u k  wornuw" z doroliy z 
Percmyszla do Lwowa 12. s. m. weczerom 
i persze wsioho buw siohodnia w połudne 
w naszij redakciji. Wernuw zdorow i pidne- 
senyj na dusi.

Н о п ш ^ п п і я  chłopczyk w wici troch tyżniw. 
hJ\J U diL l W d n illd  Zhołusy tysia: wuł. Grodzićkych

czysło 9, parter. (1- 2)

20—30 koron denno '„“її:
ko zarobyty. Zhołoszuwatysia do administratora „Wperedu11, 

pry wułyci Ruśkij cz. 3, perszyj powerch. (1 6 )
а г \ л  poszukuje zaniattia. Może pryniaty i ynszu 

O LLlIlldLll robotu. Widomist’: wułycia Sykstuśka 23, 
u dozorcia. (1—3)

O. SELŚKYJ, STRYJ. Ja  zdorow. Jak Mania? — Roman.
3 - 3

W. USTYJANOWYCZ, STRYJ i KORENEĆ. My wsi zdo-
rowi i bezpeczni. — Denys._________ 2—3

Czytacziw „Wperedu11 proszu powidomyty IWANA MEL- 
NYCZUKA z  hRYŁOSA, p. HAŁYCZ, s z c z o  joho syn żywe 

na miscy, de buw Pan w Widni. — Hr yń .  f l—3) 
Czytacziw „Wperedu14 proszu powidomyty a d w o k a t a  
EISZLERA w STANISŁAWOWI, wuł. Tretoho Maja cz. 1, 

szczo źena i dytyna zoorowi; prosiąt’ o wistky. (1 —2 )
BRYCKU ! Pomeszkannie Hali ne ruszene. My zdorowi. Zdo- 

rowymo Tebe і Вогка. — O s y p  i Łew. (1—2)
O. ZAJACZKIWŚKYJ w ZBARAZI. Proszu powidomyty 
Olu, Stryjka i Oleśkiw, szczo my zdorowi. — JUZIO H. 
________ _________ i JUZIO I . _____________ (1-2)

RABIN JOSYF LAND AU w BOŁECHOWI. 
My xzdorowi. Łaskawych czytacziw prosymo 
o powidomłennie. B r a t t i a  Di ngo t ,  Bra- 

w e r  i rodyna K urc. (1—4)
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